Świadczenia kompensacyjne w Sejmie


6 stycznia 2009 r. sejmowe komisje edukacji oraz polityki społecznej i rodziny pracowały nad poselskim projektem ustawy o nauczycielskich świadczeniach kompensacyjnych. 

Było to pierwsze czytanie projektu ustawy, który zakłada przyznanie świadczeń kompensacyjnych osobom, które ukończyły 55 lat życia ponadto mają 30-letni staż pracy ogółem i 20-letni staż pracy w szkołach. Świadczenia będą miały charakter wygasający i będą obowiązywać do roku poprzedzającego rok, w którym podmioty objęte ustawą osiągną wiek ogólny z ustawy o rentach i emeryturach z FUS, tj. 60 lat dla kobiet i 65 dla mężczyzn. Projekt ustawy jest niezależny od ustawy o emeryturach pomostowych. - Żadne inne przepisy dotyczące przechodzenia nauczycieli na wcześniejsze emerytury nie obowiązują. Gdyby nie świadczenia kompensacyjne, to nic by nie istniało – przekonywał Wojciech Olejniczak (KP Lewica). Po dyskusji w Sejmie w ramach pierwszego czytania wiadomo jedno – nad dokumentem trzeba sporo popracować. Przyznali to wszyscy - także jego autorzy. 

Artur Ostrowski (KP Lewica): - Najlepszym rozwiązaniem byłaby odpowiednia zmiana art. 88 Karty Nauczyciela, co zresztą proponowaliśmy i co zostało niestety w Sejmie utrącone.

- Dziękuję, że wreszcie dochodzi do prac nad ustawą, która ma naprawić krzywdę wyrządzoną środowisku nauczycielskiemu w 1998 r. rękami także osób tutaj obecnych – mówił prezes ZNP Sławomir Broniarz. – Cieszę się, że po 11 latach następuje coś w rodzaju samorefleksji, że w 1998 r. popełniono błąd. Bieda nauczycielska nie ma barw politycznych. Apeluję do posłów o to, by jak najszybciej opracowali ustawę, która temu środowisku szczególnie się należy – dodał. Przypomniał posłom PiS, że sami 11 lat temu głosowali za odebraniem nauczycielom uprawnień emerytalnych. - Także w 2007 r. była szansa przyjęcia korzystnych dla nauczycieli rozwiązań, ale wtedy jakoś nie było chęci do rozmowy z naszym środowiskiem - mówił szef ZNP. (www.glos.pl, mk)

